
Dwa spotkania
1. czwartek, 24 tydz. zwykły
2. Dys

3. Przepiękny tekst o kobiecie, której życie zmienia się przez spotkanie z Jezusem. Tak piękny, że w cień wchodzi postać faryzeusza Szymona.

4. Spróbujmy, dla równowagi i porównania, przyjrzeć się tym postaciom.

5. Obie postacie spotykają się z Jezusem, ale do spotkania dochodzi na różnych zasadach.

6. Faryzeusz zaprasza Jezusa do siebie. Mówi tym samym: "Ty, Jezu, przyjdź do mnie". Czyli niejako - spotkam się z Tobą na moi terenie, na moich warunkach.

7. Kobieta w głębokiej pokorze przychodzi do obcego domu. Mówi tym samym: "Ja, Jezu, przyszłam do Ciebie".

8. Szymon zaprasza Jezusa do stołu, ale nie dopełnia nakazów gościnności, nie daje wody do obmycia nóg, nie daje pocałunku, nie namaszcza głowy oliwą. Tym samym zachowuje dystans - "puszcza oko" do świadków i uczestników uczty, mówi: "no, zobaczymy, kto to jest ten Jezus, wypróbujemy go".

9. Czy w przypadku kobiety możemy mówić o jakimkolwiek dystansie? Przylgnęła, przywarła do nóg Jezusa, jakby to była ostatnia deska ratunku.

10. I uratowała swoją duszę, oczyściła serce, pomnożyła miłość. Z tego spotkania z Jezusem wróciła odmieniona.

11. A Szymon? Trochę zdziwiony, trochę zgorszony. Czy zmienił swoje życie? Jeśli ufał w swoją sprawiedliwość to wątpię. Ciężki jest los człowieka, który nie zapłakał nigdy nad swoimi grzechami.

12. Mamy do wyboru - pójść drogą Szymona, bądź pójść drogą kobiety Spotkać Jezusa, bądź mówić: "Ty się do mnie pofatyguj". Przylgnąć do Jezusa albo potraktować Go z przymrużeniem oka. Płakać nad swoimi grzechami albo ufać swojej doskonałości.
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